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Wstęp socjo-historyczny 


Idee są silnikami społeczeństw, bez wątpienia. Przyoblekają się w treści, historie, 
bodźce, informacje konstytuując ich rusztowanie i strukturę. Gromadzą się w wewnętrznie 
spójne lub niespójne uniwersa myśli, racjonalnej, lub irracjonalnej, logicznej, lub nielogic- 
znej. 

Niemniej jednak, jak długo konstytuują system transakcji w kontekście 
społeczno-historycznym, jak długo są poruszane przez ludzkie umysły zgodnie ze swoją 
hermeneutyczną (tj. Wyjaśniającą, interpretacyjną) topologią - są rzeczywistymi fenom- 
enami mającymi wpływ na świat. Idea wyobrażona staje się ideą sprawczą. 

Paradygmaty mogą być zdefiniowane jako zestaw wzajemnie spójnych idei, które 
konstytuują punkt wyjścia dla interpretacji lub egzekutywy wobec świata, są odrębnymi 
uniwersami które stykają się, przenikają, konkurują ze sobą, kompensują w zgodny lub 
niezgodny sposób, harmonijnie wymieniając się zdaniami, lub wyrzucając swoje postulaty 
w nieład. 

Każdy okres historyczny ma swoje paradygmaty w danym społeczeństwie, cywi- 
lizacji, kulturze. Są ci którzy paradygmaty pielęgnują, reformują i utrwalają, a także ci 
którzy je przełamują, niszczą i rewolucjonizują. 

Nie jest to trwały marsz postępu, jak sądzą niektórzy, tylko zmiany zestawów ide- 
acyjnych w ludzkich umysłach dokonanych pod wpływem odkryć, triumfu niektórych 
narracji nad innymi. Proces ten jest często warunkowany historycznie, ze wszystkimi 
imponderabiliami, meandrami aspektów politycznych i wątkami złożonych systemów 
społecznych, rzadko kiedy wyprowadzonych rozumowo. Nie jest to proces ani doskonały, 
ani prostolinijny, wędrówka ludzkości przez paradygmaty w noosferze (nous, z att.gr: 
umysł) wydaje się być jak wycieczka w różnorodne krajobrazy przy zróżnicowanej geo- 
grafii. 

Możemy spróbować określić paradygmaty jako zestaw spójnych idei których nie 
da się bardziej zredukować, nie rozbijając ich homogeniczności. Zawsze interpretują 
zjawiska do wewnątrz, spotykając się z anomalią próbuje ją wchłonąć, zmodyfikować, lub 
podlega rewolucji. Katalogi paradygmatów dotyczą rozmaitych ludzkich aktywności, są 
zatem paradygmaty: polityczne; społeczne; historyczne; nauk społecznych; nauk ścisłych; 
religijne; technologiczne, czy te związane ze sztuką. 

Chcę zaprezentować wam fragment paradygmatu alchemicznego koncentrując się 
na jednym tylko symbolu z całego ich morza, którymi to posługiwali się ludzie zwani 
alchemikami. Zawieszenie oceny tych przedsięwzięć jako naiwnych z punktu widzenia 
człowieka współczesnego jest niezbędne, aby je docenić. 

Kontynuując, tylko z perspektywy wierzeń osoby, która uczestniczyła w pewnej 
paidei, stowarzyszeniu idei, możemy je zrozumieć. W przeciwnym razie staniemy się nie- 
wolnikami teraźniejszości, którzy nie docenią bagażu symbolicznego, interpretacyjnego 
i doznaniowego ludzi czasów przeszłych, zbyt łatwo krytykując ich próby odkryć jako 
trywialne. 

Pamiętajmy, że stali oni bowiem na skraju terra incognita, próbując być kar- 
tografami białych plam, bez pewności, że terytorium które opisują rzeczywiście istnieje. 
Zaprzęgając do tego rozum, intuicję, wiedzę, starali się wywieść analogię między światami, 
które, jak możemy spróbować zawierzyć, doświadczyli choćby w swoich fantazjach, o ile 
nie jesteśmy gotowi przyjąć ich wersji hermetyki. Każdy model jest błędny, ale może być 
użyteczny, pisał George Box - amerykański statystyk, im więcej modeli świata posiadamy, 
tym lepiej go rozumiemy i tym lepsze podejmujemy osądy i decyzje. 
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Kontekst filozoficzny 


Alchemia w oryginalnym znaczeniu oznaczała "kultywowaniem złota” 
(saidat z.irdat ad-daliab), oznaczało to przygotowanie duszy poprzez jej oczyszczenie na 
unię z boskością. Samo słowo al-chemiya, najprawdopodobniej pochodzi od znaczenia 
"łączenia metali, jako sztuka metalurgiczna pochodząca z Egiptu, Al-Khem, czyli sztuka 
z krainy Khem, czarnej ziemi. Jak ma się to do symboliki, czy duchowości? 


Alchemiczny obraz świata interpretował zachodzące zjawiska jako mające pewną 
"wzajemną sympatię” zachodzącą we wszechświecie, ma to swoje źródło w arabskim 
neoplatoniźmie. Wierzono w przyczynowość przez analogię między istnieniami (ana- 
logia entiis) i podobieństwa między substancjami które współ-pojawiały się we współ- 
polegającym na sobie świecie, od powstania świata, aż do jego eschatonu, czyli dni 
schyłkowych. 


Próba odzwierciedlenia substancji transcendentnych w substancjach chemicznych 
poprzez ich gradualną substazę i reifikację tj. Urzeczywistnienie esencji metafizycznych 
w materialnych w procesie przyoblekania się ducha w ciało umożliwiało poddawanie ich 
operacjom w celu odnalezienia eliksiru. 


Słowo eliksir pochodzi z arabskiego al-iksir, najprawdopodobniej jest to 
zapożyczenie z greki oznaczając "wysuszony proszek, w odróżnieniu od talizmanu, który 
w grimoirze Picatrix oznacał zaklęcie esencji demonicznej, animistycznej, boskiej w 
przedmiocie, a zatem władzę nad esencją zamkniętą np. w amulecie. Eliksir natomiast 
był sublimacją esencji materii prowadzącej do boskości poprzez szereg transsubstancja- 
cyjnych przemian materialno-duchowych. 


Wierzono, że skoro substancje materialne zawierają pierwiastek boski, to pop- 
rzez aranżowanie i mieszanie ich można na poziomie chemicznym doprowadzić do 
zmian w świecie duchowym, tak jakby istniała między nimi tajemna nić misteryjnych 
współpowiązań. 


"Jako na górze tak i na dole, stanza z Pymandra, Corpus Hermeticum, nie 
oznaczało, że porządek ziemski jest taki sam jak porządek transcendentny, ale iż poprzez 
odnalezienie odpowiednich konfiguracji w świecie generacyjnym, afrodyzyjskim można 
było teoretycznie wspiąć się symbolicznie i psychagogicznie do światów wyższych. 


Słynne "solve et coagula” najprawdopodobniej wzięło się z "De Anthro Nymphar- 
um” Porfiriusza, który opisywał jeszcze wcześniejsze Artemizjańskie tradycje o "Harmonii 
wśród napięć, w opozycji, oznaczało to tyle samo, co strojeniu duszy jak instrumentu, 
a umysłu jak napiętego łuku, gdzie odpowiednio pewne substancje psychiczne należało 
wymieszać, rozpuścić, napiąć, puścić, doprowadzić do wrzenia, łączenia w trzecim 
składniku - kwintesencji. Unio transcendentia ex unio oppositorum oznacało pogodzenie 
przeciwieństw poprzez ich umiejętne scalenie w trzecim punkcie. 
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Próba prześledzenia zmian w substancjach chemicznych w symboliczny sposób miało tro- 
jaki cel: 


A) Sposób uchwycenia krystalizacji w duchowego feniksa, tj. Duszy która 
przekształcona do perfekcji wznosi się pośmiertnie w niebiosa. 


B) Próba stworzenia fizycznej substancji która zapewniała nieśmiertelność pop- 
rzez jej spożycie. 


C) Odzwierciedlenia chemicznych transformacji w duszy, czy świadomości aby 
poprzez kontemplację i zrozumienie uchwycić esencję przekształceń chemicznych w 
kwintesencję operacji duchowych. 


Dwa ujęcia zielonego Iwa w alchemii 


Fizycznie Leo Viridis, był jedną z faz pracy alchemicznej. Chemicznie interpretując, 
za przesłankami w Rosarium Philosophorum, Zielony lew mógł być witriolem. 


Witriol, czyli olej szklany, dawniej także witriolej — była to nazwa stężonego kwasu 
siarkowego, który jest przezroczystą cieczą o szklistym wyglądzie i oleistej konsystencji. 
Był destylowany z zielonych kryształków siarczanu żelaza we flakonie. Siarczan żelazu był 
formowany kiedy rudy żelaza bogate w 
siarczany utleniały się przy zetknięciu z powietrzem. Był szeroko dostępny wśród 
średniowiecznych alchemików. Kwas siarkowy był w stanie doprowadzić do wielu zmian 
materiałów, rozpuszczając żelazo, czy miedź. 


Zielony Lew mógł być też kwasem azotowym uformowanym przez podgrzanie 
saletry (azotanu potasu) lub nitrytu (azotanu sodu) z siarczanem żelaza. Kiedy kwas azo- 
towy mieszało się z kwasem ze zwykłej soli, kwasem solnym, powstawała woda królewska, 
Aqua Regia, zielonkawa ciecz która była w 
stanie rozpuścić dowolny metal szlachetny. W teorii to właśnie zielony lew pożerający 
złoto słońca jest wodą królewską rozpuszczającą ten metal, co więcej, następnie można 
było zabarwić, lub pozłocić nim inne metale. 


Dla alchemików preferujących pracę ze związkami organicznymi i roślinnością, 
Zielony Lew był obrazem energii natury, "zielona moc co niesie kwiecie. Symbolizuje 
zieloną pigmentację chlorofilu, zieleń listowia jest bowiem formowana mocą słońca. Al- 
chemicy często próbowali odtworzyć procesy życia w swoich flakonach, patrząc na krys- 
talizacje ich dokonań, przypominające nieco harmonię roślin. Jako ciekawostka, jest os- 
obne, współczesne dzieło Hansa Keysera (XX wiek) "Harmonia Plantarum” które traktuje 
o harmoniach muzycznych i proporcjach interwałowych w kształtowaniu się roślin podc- 
zas wzrostu. 


Ukoronowanie procesu Zielonego Lwa w eksperymentach alchemicznych było 
symbolizowane niekiedy przez Gryfona, był to pół-orzeł, pół-lew, rodzaj uduchowienia, 
przebóstwienia zielonego lwa w element powietrzny. Jako ciekawostka dla was, był to też 
stary symbol gildii poligrafów i drukarzy. 
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Pochodzenie zielonego Iwa 


Próbując prześledzić pochodzenie zielonego lwa walchemiieuropejskiej, sięgnęłem 
po Corpus Alchemicum Arabicum, Kitab Hall Al-Rumuz, Mohameta Ibn-Umaila (900- 
960 n.e.), pełne imię As-saih Abti Abdallah Muhammad Ibn Umaila (900-960 n.e.) pracy 
cytowanej często i gęsto w Aurora Consurgens, dziełu które przypisywane jst Tomaszowi 
z Akwinu (1225-1274 n.e.), są opisane mystagogiczne (tj. Edukujące duszę, umysł w mis- 
teriach, wznoszące je) i alegoryczne wątki dot. Alchemii duchowej. 


Kolor zielony, czerwony, czarny, biały w tym dziele są przypisywane kwadratowi, 
pamiętajmy o tym, że teologia pitagorejska w 6 w.p.n.e często przypisywała figury geom- 
etryczne, skale, dźwięki, odpowiednim sferom planetarnym, bogom, boginiom, a także 
wiążąc to z późniejszą po-babilońską helleńską astrologią - obszarami geograficznymi i 
astrobiologią - częściami ciała, organów człowieka, a także zwierzętami. 


Mamy tu do czynienia z absolutną próbą hermetyzacji całości świata fizycznego 
poprzez odniesienia go do form doskonałych, metafizycznych, niezależnie od tego jak w 
skojarzeniach różniły się między sobą interpretacje, była to próba stworzenia biblioteki 
doskonałej kodeksu, katalogu, w której świat transcendentny ma swoje zwierciadło w 
świecie fizycznym, ale nade wszystko - w świecie duszy. 


Nie jest to rewolucyjna sprawa, jako że już w starożytności sztuka, czy architektura 
miały znaczenie sakralne - poczynając od Zigguratów przez Piramidy, aż do świątyń i 
budowli Grecko-Rzymskich, miały one odzwierciedlać porządek astralny, porządek plan- 
etarny w reifikacji ziemskiej. Nieco platonizując - była to próba przeniesienia światów ar- 
chetypów idei w sferę form doskonałych na ziemi, "architektura jest zamrożoną muzyką, 
a zatem pewną harmonią” - pisał później mistrz Goethe. 


Próbując przyrównać protoplastę zielonego Iwa w Corpus Alchemicum Arabi- 
cum, mógł być nim kamień szlachetny, minerał Chryzolit, choć nie jest to porównanie 
doskonałe. 


W heraldyce średniowiecznej wyróżniamy parę typów póz Lwa, ten przedstaw- 
iony na waszym logo to "Lion Passant Regardant czyli połączenia lwa kroczącego z 
patrzącym, uważnie oglądającym, mającym się na baczności, polującym na obserwacje. 
W tejże pozycji może być też nazwany tradycyjnie Leopardem. Może to oznaczać dumny 
proces przemiany Zielonego Lwa w Gryfona. 


Zielony Lew nie był tradycyjnym symbolem alchemicznym arabskich czasów, 
najprawdopodobniej trafił do alchemii europejskiej przez bestiariusze chrześcijańskie. 
Najwcześniejsza adaptacja lwa do kanwy misteryjnej chrześcijaństwa odbyła się przez 
medium Fizjologusa, była to księga nieznanego autora z dydaktycznie chrześcijańska z 
narracją o symbolice zwierząt, napisana w języku greckim w II w n.e., przetłumaczona na 
łacinę w 400 r.n.e. 


Książka ta była też prototypem średniowiecznych bestiariuszy. Najwcześniejszym 
użyciem Iwa w heraldyce średniowiecznej był prawdopodobnie herb Godfryda V Plan- 
tageneta (1113-1151 n.e.) który otrzymał jako herb od Henryka I, przedstawiał on sześć 
lwów na niebieskim tle i hełm udekorowanym lwią głową. 
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W Rosarium Philosophorum najwcześniejsza wzmianka "Zielonego Lwa” jest 
zapożyczona z dzieła XII-wiecznego Morienusa, urodzonego w Rzymie, skąd pochodzi 
cytat: "Leo Viridis, id est aes hermetis et aqua foetida, qua mater et omnium metallorum, 
ex qua et per quam et cum qua preparant philosophi ipsum, scilicet elixir in principio et 
in fine: W określeniu Zielonego Lwa jako matka wszystkich metali, można rzeczywiście 
pokusić się o porównanie do wody królewskiej. Co więcej, można zatem przypuszczać, że 
autorem koncepcji zielonego lwa w alchemii jest Morienus, a późniejsze ikonograficzne 
przedstawienia są wzięte z heraldyki, a także bestiariuszy europejskich. 
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